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Przedpłata wynosi: 
w Krakowie:

miesięcznie fl zlr., kwartalnie 3 zlr., 
półrocznie 6  zlr., rocznie 1!8 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
cnt. miesięcznie

Na prowincji I w całe| m.jnarchJI 
Austro-WęglerskleJ:

miesięcznie 1  zlr. 3 5  cnt., kwartalnie 
A zlr. półrocznie 8  zlr., rocznie 1 6  zlr.

Num er pojedyńczy 6 cnt. wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz f O  centów, za nastę 
pne po 5  centów. — Drobne ogłoszę 
nia zwykłym drukiem po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglo 
szeń ' i i i  cnt. „N adesłane44 1 8 0  cni, 

od wiersza.
Adres dla telegramów: 

„& VBJERf* — K JtA K O W .
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

R E D A  JEŁ CJA A D MIN IS T R. A C J a  : u l i c a  S s s e  w  sLca lxt r. l ̂  t r o.

Z KRAJU.
•(Listy „K urjara Polskiego14). *)

Krosno, d. 30 czerwca.

D nia wczorajszego w południe o godz. 
12-ej pod wsią Miejscem, pomiędzy K ro­
snem Iwoniczem, utonęło 5 ludzi, prze­
jeżdżając na wozie przez maleńką, wązką 
rzeczKę Lubatówkę, która wskutek gwał­
townej burzy nagle wezbrała. Ludzie ci 
jechali na odpust do W rocanki, położo­
nej tuż za rzeczką. Dwoje odnaleziono już 
a resztę szukają. Pomiędzy utopionymi 
znajdowała się matka z dzieckiem

O  tej samej porze spaliły się w Rym a­
nowie stajnie hr. Potockiej, wskutek ude­
rzenia piorunu.

Dochodzą głuche wieści, że ta  sama 
burza spow odow ała  wezbranie nagłe rzeki 
Łaby pod Rymanowem, a woda przyszła 
tak nagle, że miała również zatopić kilko­
ro dzieci, bawiących się nad brzegiem.

Ulewy od kilku tygodni sprowadziły 
wielkie szkody. Sprzęt siana prawie nie- 
możebny, a wszystkie inne płody gniją 
od spodu. Wisłok, chociaż ohwilowo o p a ­
da, to znów wzbiera i toczy masy wody, 
zmięszanej z gliną.

Przy tej sposobności donoszę, że po­
stąpienie Nouej Reformy z polską wy­
cieczką do Pragi, wzbudziło tu  ogólue o- 
burzenie, ua Które brak jest słów, jakiemi 
każdy uczciwy człowiek piętnuje te po 
stępki.

Co tu gadać o jakiejś partji przewrotu, 
gdy taka \o w a  Reforma sieje ziarno, k tó ­
re bodajby nigdy na polskiej ziemi nie 
wschodziło. Nie dosyć widocznie było tym 
apostołom wrzekomej idei demokratycznej, 
szarpać i miotać się w najohydniejszy spo­
sób na ludzi, którzy nic wspólnego ńe 
mają z ich kliką, obds ierać każdego ta ­
kiego ze czoi i honoru, gdy główni mene- 
rzy Reformy oddawna zbrukani i zwalani. 
Potrzeba było rzucić ohydę aż przed Cze­
chami, aby wrogowie nasi Niemcy i Mo­
skale zacierali ręce z radości ua widok 
rozbicia i wzaiemnetro się poniewierania! 
Tego moglj się tylko dopuścić kurjerowi- 
cze z Nowej Reformy, którzy chcą rzeczy­
wiście rozbicia, za jakie im tylko Niemiec 
i Moskal zapłacić może. Staraniem tych 

f kiauów rozsyłaną jest Reforma mianowicie 
pomiędzy włościan w naszej okolicy, k tó ­
rzy brali udział w walnem zebrań'a Kółek 
rolniczych w Tarnowie. W artoby było, a- 
by ci apostołowie przypatrzyli się byli, 
ja k  ci sami włościanie pluli i darli to p i­
smo, pip szczędząc najskrajniejszych e 
pitelów. Zrozumieli oui dobrze, i to sa­
mi, że szkalowanie się przed obcymi, jest 
hańbą i największy wróg idei polskiej mo- 

ńżyć takiej bron, do walki,
,7, N  Gniewosz.

cy, burza w Liskach, wylew wody 
słrzebicy i Wołowinie.

Łączę wyrazy serdeczne.

w Ja -

,Sokal d. 29 czerwca. 

milczeniu donoszę kilka

Fr. Szymański.

Sokołów  pod Rzeszowem 
d. 30 czerwca 1891.

Szczęśliwa nasza okolica nie doznała ani 
klęski gradowej, ani nie stała się pastwą 
trąby powietrznej, pustoszącej kraj w iu- 
nycn stronach. Jak  dotąd wszystkie klę­
ski elementarne ominęły Sokołów i jego 
okolice. Urodzaje prześliczne, pszenica ży­
to, owies, wogóle zboże stojące na prrn 
obiecuje obfite plony, oby tylko pora sprzę­
tu była sprzyjająca. Konicze i siana bar­
dzo ładne, a przy obecnej pogodzie zbiór 
jest nader korzysty. Jedną z ważnych wia­
domości muszę się podzielić z czytelnika 
mi K urjera Pol., a mianowicie: dnia 21go 
czerwca b. r., zawiązało się u nas Stowa­
rzyszenie ochotniczej straży pożarnej. P re ­
zesem honorowym tegoż ’ Stowarzyszenia 
wybrano jednogłośnie hr. Zd. Tyszkiewi­
cza z Wery n i, prezesem rzeczywistym re­
jenta miejscowego, naczelnikiem p. K. 
Duńczaka. Stowarzyszenie liczy obecuie 
25 członków. Do ukonstytuowania tegoż 
przyczynił się wielce p. J ó ze f Ożóg, aka­
demik zamieszkały w Sokołowie. Początek 
jest zrobiony, rozwój dalszy Stowurzygże­
nia zależeć będzie od dobrych chęci oby­
wateli tutejszych i od pa parcia miejscowej 
nteligencji.

Dnia 26 czerwca odbył się w Sokoło­
wie doroczny popis młodzieży szkolnej w 
miejscowej szkole. Egzaminowi przewodni­
czył tutejszy ks. kanonik oraz delegat bi­
skupi ks. kanonik z Nienadowk-. Na po­
pisie obecnych było wielu obywateli miej­
scowych. Dzieci dawały odpowiedzi trafne 
i zadowalniające. Nie uszły uwagi zgroma 
dzonych gości wystawione przedmioty z za­
kresu robót ręcznych, dokonane pod umie­
jętnym kierunkiem miejscowej nauczycielki. 
Niektóre z tych wykonane były z wielką 
precyzją i subtelnością

Po długiem 
wiadomości z naszego powiatu :

Przy końcu maja znaczne grono przyja­
ciół i znajomych żegnało w sali kasyna 
tutejszego ucztą p- Kwiatkowskiego, ko­
misarza powiatowego, przeniesionego do 
starostwa w Kołomyi, juiczne toasty wzuo- 
szone na cześć i pomyślność jego, św iad­
czyły, że żegnany umiał sobie zjednać 
szacunek i życzliwość w sferach uczestni­
ków uczty.

Przez cały b m. bawi tu trupa teatral­
na pani Lasockiej, pod kierownictwem p 
Różańskiego. Jestto niezawodnie jedna z 
lepszych trup prowincjonalnych i przedsta­
wiane sztuki odgrywa starannie i ku za­
dowoleniu publiczności.

Dnia 17-go b. m. odbyło się poświęcenie 
nowego cmentarza.

Wczoraj obchodzono uroczyście puszcze­
nie wianków pa rzece Bugu przy licznym 
udziale pubhczności Na tratwie, przy od­
głosie muzyki, produkowała się młodzież 
mieszczańska obojga płci tańcami i śpie­
wami, a mianowicie tańczono i śpiewano 
krakowiaka i kołomyjkę. Potem produko 
wał się kilkakrotnie chór męzki, złożony 
z dyletantów i wywiązał się bardzo do 

ze z poruczonego mu zadania. Artyści 
Z t T  teatralnej p. Lasockiej przedsta­
wią bardzo dobrze trzy obrazy żywe z 

i'el - W ^y^-ndy, oświetlone ogniem ben- 
ga s im. odczas tego setka płonących
wian w roi a się po szeroko rozlanej po- 
wierzcbu ugu, smok <jy8ZąCy siarką o-

f  s t o s ? ! ? *  przeciwległym brzegu pklouo stosy M L ,  palon* y ie
ozne, oświetlano ogniami bengalskiemi kla- 
sztór Bernardyński. \ c śr<A  “  !

• t , r(vl zmierzchu

gdybyśmy się tak zgoauie Jąoz jj ^  *  
do wspólnej obywatelskiej pracy?

G rady, deszcze i pioruny nie 0| vzędza  
ly  także naszego powiatu, w kJhrytn0W]*(a 
piorun zabił człowieka, jadącego wozem 
grady sprawiły spustoszenia w Kośeu.Szy! 
nie, Liskach, Źużelu, Radwańcach, Ł yazy_

*) Z powodu nawału m aterjałn , dopiero 
dziś możemy umieścić odebrane już dawniej 
korespondencje.

„R az dwa t r z y . . .
Katolicy psy.
Żydki monarchy,
Katolicy parchy !“

Rasowa nienawiść, owoc nauki pobieranej 
w „chajderach44, nie mógł chyba ujawnić się 
d rastyczn iej.44

Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: śś. Izajasza i Domi­

niki ; ju t r o : śś. Apolonjusza m. i Pulclie- 
rji P-

KURJER LWOWSKI.
* Izba handlowa i przemysłowa w ysto­

sowała pismo do kom itetu, gal. Tow arzy­
stw a gospodarskiego, w którem  porusza 
ponowne urządzenie ta rg u  zbożowego we 
Lwowie. T arg i te odbywały się n ieprzer­
wanie przez 10 lat, aż do r. 1888. Z n ie­
wiadomych przyczyn zaniechano ich w la ­
tach 1889 i 1890. Ponieważ koszta u rz ą ­
dzenia ta rgn , bardzo są skromne, a z a li­
czone zazwyczaj fundusze przez Radę miej 
ską, pokrywane były w zupełności docho­
dami z ta rgu , przeto nie ma powodu, dla 
któregoby urządzenia międzynarodowych 
targów  we Lwowie, w obec niezaprzeczo­
nych zresztą korzyści dla producentów i 
kupców, w zupełności zaniechać miano.
Izba proponuje jako term in odbycia tego­
rocznego ta rg u  zbożowego we Lwowie 21 
i 22 rześnia.

* W  lasku obok brow aru lesienickiego, 
znaleziono zwłoki m ężczyzny, liczącego la t 
35 do 40, średniego w zrostu, szatyna, w 
jasnem  licliem ubraniu, z raną  od postrza­
łu pochodzącą w okolicy serca. Tuż obok 
zwłok leżał rew olw er, a opodal słomkowy 
kapelusz. W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, zachodzi tu  wypadek samobój­
stw a. Starostw o wdrożyło odnośne docho­
dzenia.

KURJER PROWINCJONALNY

* Ospa pojawiła się w Drabioiance. Umar­
ła  na nią w tych dniach dziewczyna 17-le- 
tn ia , a następnie zachorowała młodsza jej 
siostra.

* Z Przem yśla donoszą, iż odbędzie się 
tam na Zamku festyn „Sokoła d. 12 b. m. 
Z festynem  będzie połączona lo terja fanto­
wa i przedstaw ienie am atorskie, złożone 
wyłącznie z osób, należących do S tow arzy­
szenia.

* W ie lk a  n a w a łn ic a  z g ra d e m  i p io r u ­
n am i, naw ieu z iła_  d. 1 b. m . po p o łu d n ia  
m ia s to  Ż ó łk ie w  i w s ie  o k o lic z n e , z r z ą d z a ­
ją c  w szę d z ie  d o tk liw e  s z k o d y  w z ie m io ­
p ło d a c h ^

f  W  Stanisławowie zm arł dr. Marceli 
Eminowicz, adw okat krajowy.

j- W Rzeszowie zm arł 26 z. m. prezy­
den t tam tejszego sądn obwodowego, Andrzej 
Lubaszek w 58 roku życia. Zm arły, czło­
wiek powszechnie szanowany i jako nrzę- 
dnik ceniony, la t k ilka  spędził w K rako­
wie. Z K rakow a powołano go na godność 
prezydenta sądu do Rzeszowa, k tó rą  przez 
5 7 j la t sprawował. Ś. p. Lnbaszek słynął 
jako dobry adm inistrator, a obwód rzeszo­
w ski, podczas kilkoletnich jego rządów, 
zyskał sobie słusznie miano wzorowego.

* W iedeński „C reditoreiiverein“, ogłasza 
niewypłacalność Tow. zaliczkowego, zareje­
strow anego z nieograniczoną poręką w l i ­
kwidacji w Białe.

* Gazeta Przem yska  p isz e : „T raktem  wę­
gierskim  kroczyło miarowym krokiem  k il­
kunastu  pejsatych wyrostków żydowskich 
uszykowanych parami pod dowództwem „me- 
łam eda44, przy odgłosie piosnki, cechnjącej 
znakomicie stosunki galicyjskie. P rzyszli 
obywatele, podwaliny przemysłu i rozwojn 
autonomicznego krajn , to pokolenie,

8J^ z la ć  7. ln d n o śc ią  c h rz e śc ija ń sk ą
te  “ ocili słow a:

które 
w

Rocznice. Dnia 6-go lipca 1447 roku 
W ielka rada korouna, na k tórej król K azi­
mierz Jag iellończyk z panami rady, uznaje 
za głowę Kościoła Mikołaja V., a nie F e­
liksa, obranego przez sooór bazylejski.

Tegoż dnia r . 1772, Lanckorona podda­
je się wojskom austrjackim . Był to ostatni 
punkt oparcia konfederacji B arskiej. Po u 
padka Lanckorony i Tyńca, konfederacja u- 
padła znpełnie, i nastąp iły  pierwsze roz­
biory Polski.

Burza, jak a  przeszła onegdajszej nocy 
ponad naszem miastem, w yrządziła zw ła­
szcza po za miastem znaczne szkody. Grom 
za gromem nderzały praw ie bezustannie. 
Między godziną 12 -tą  a l-szą , zajaśniała 
łuna groźna ponad Rakowicami, szerząc po­
płoch pomiędzy już i tak  przerażoną oko­
liczną ludnością. P io run  uderzyw szy w sto­
dołę dw orską zapełnioną sianem, spowodo­
wał w jednej chwili pożar. Na miejscu miano 
sikawkę fabryczną, a na widok łuny p rzy ­
wieziono z pośpiechem sikawkę z P rądn ika 
Czerwonego i Olszy. Mimo energicznego 
ratunku , ty lko dzięki ulewnemu deszczowi, 
udało się ogień ograniczyć, stodoła jednak 
doszczętnie zgorzała. Ludność przy  ogniu 
pomimo zabobonu, że „pożaru od pioruna 
wzniecunego, nie powinno się gasić44 zacho­
w ywała się przy ra tunku  bardzo roztro ­
pnie i życzliwie. Prócz szkody w yrządzo­
nej przez burzę onegdajszą, zanotować mn 
simy uderzenie pioruna w jeden z domów 
murowanych na Podgórzn, przyczem naro­
żnik kam ienicy został bardzo uszkodzony. 
W Ryuku głównym, w pobliżu wieży ra tu ­
szowej, uderzył piorun w ziemię, nie zrzą­
dzając żadnej szkody. Na drudze do W ie­
liczki i do Dębnik ngodził piorun w k ilua 
drzew. Gwałtowny wicher pow yryw ał z ko ­
rzeniam i mnóstwo krzewów, zwłaszcza 
w ogrodach pozamiejskich. Mimo uciszenia 
się bnrzy, niebo przez cały dzień wczoraj­
szy okry te było chm uram i, a deszcz od 
chwili do chwili spędzał spacerowiczów i 
temn też przypisać należy, że nie powio­
dły się żadne zgoła zamiejskie wycieczki.

Majówki Kasyna powszechnego, oraz Tow. 
weteranów wojskowy cli, odłożone zostały z po­
wodu wczorajszej niepogody ua czas pó­
źniejszy.

Przedstawienie „F eeries44 pomimo możli­
wego urozmaicenia program u, bardzo g u ­
stownych nowych kostjnmów i wcale do­
brej m aszynerji, nie , rzyszło wczoraj zno­
wu do skutku . Radzimy jednak  nie zrażać 
się inicjatorom  teatrzyku  niepogodą chwi­
lową. Gdy słońce zaw ita, odwiedzi publi­
czność P ark  krakow ski, by przyjemnie spę­
dzić wieczór na fantastycznem  przedstaw ie­
niu, dając tym sposobem zasiłek i możność 
naszej sympatycznej „H arm onji44 dalszego 
rozwojn.

Ładny dochód. Ja k  na pierwsze wyści­
g i, urządzone w bieżącym roku w K rako­
wie, dochód za bilety wstępu był wcale po­
kaźny. W  pierwszym dniu wyścigów przy ­
niósł on 8300 złr. a w drugim  5000 zlr.

Aspirant, koń hr. M. Esterhazego, k tó ­
ry  w czasie pierwszych międzynarodowych 
wyścigów w K rakowie zdobył dwie n ag ro ­
dy, a w roku zeszłym wyszedł jako zwy­
cięzca w Derby wiedeńskiem, został w tych 
dniach sprzedany na stadnika do Niemiec, 
za czterdzieści tysięcy z łr .

Sprostowanie. Do wczorajszej kroniki 
literacko -  artystycznej, w sprawozdaniu o 
Świecie, w kradła się pom yłka, m ianow icie: 
„R ozpraw ka przed sądem 44 wyszła nie z pod 
pióra Nerona, ale Ner< sa (pseudonim).

Czy tak być powinno? Jeden  z naszych 
prennm eratorów, k tóry  chciał ulokować swe­
go chorego przyjaciela, nieprzynależnego do 
gminy K rakow a, w szpitalu , dowiedział się 
w ostatn iej chwili przed zamknięciem biur 
m agistrackich, że trzeba wnieść podanie z 
50-cio centowym stemplem. Rodanie zdążył 
ów pan na czas napisać, o stem ple jednak 
było trndniej. W  całej nlicy Grodzkiej, 
gdzie ty le  znajduje się trafik, ogłaszających 
sprzedaż stem pli i marek pocztowych, nie 
było ani 50-cio ani 25-cio centowych stem ­
p l i ! . . .  Zdaniem naszem, jeżeli knpiec po­
siada monopol na jak iś tow ar, to przede- 
wszystkiem  powinien się starać, aby tow a­
ru  danego miał zapas dostateczny.

Do Bułgarji Znana krakow ska fabryka 
bielizny J .  Ad. Rudolfa przy nlicy Grodz 
kiej, o trzym ała znaczne zamówienie wszel­
kiego gatunku  bielizny od jednej ze zna­

czniejszych firm knpieckich w Sofji. F irm a 
ta  zaw iązała jednocześnie z wyżej wymie­
nioną fabryką układ, celem perjodycznej 
w ysyłki bielizny, L tórą dotąd Sofja ty lko  
z W iednia sprow adzała.

Dobry pomysł powziął p. K ornel Bło- 
niewski, w łaściciel znanego zakładu foto- 
g raficznego, umieszczając w Rynku głó­
wnym obok księgarni p. F ried le ina, szafkę 
wystawową z fotografiami. Licznie snująca 
się tam tędy publiczność ma sposobność 
przekonania się o wielkiem wydoskonaleniu 
prac p. B., odznaczających się obok wykoń­
czenia prawdziwie artystycznego nadzw y- 
czajnem podobieństwem, jak  tego dowodem 
wystawione fotografie p. St. Koźmiana, po ­
sła Sokołowskiego, pani P ille r-W isłobodz- 
kiei i t. d.

Niepokojąca nieobecność. W łaściciel 
domn bankierskiego przy placn W W . Św ię­
tych 1 1. p Samuel Goldfinger, wyjechał 
w niedzielę - 28 czerwca r. b., wrze komo 
do B erlina w interesach handlowych. P o ­
dróż p. G., choćby trw ająca dłuższy prze­
ciąg czasu, nie m iałaby w sobie nic nad­
zwyczajnego i nie zwróciłaby niczyjej nv agi, 
ale pan bankier, ja k  się dowiadujemy miał 
liczne weksle w tym  czasie do płacenia, a 
przeto jego nieobecność słusznie zaniepo­
koiła wielu interesow anych. Obiegają naw et 
pog (oski, że p. G. wyjechał z niezłomnem 
postanowieniem niew racania wcale do K ra ­
kowa i skierow ał swoją m arszrn tę za 
A tlantyk, co zdaje się potw ierdzać okoli- 
czuość, iż z B erlina nie dał o sobie żadnej 
dotąd wiadomości. Być jednak  może, że 
niepokój interesow anych okaże się płonnym, 
i że p. G. idąc za przykładem  tław nego 
Saint-Saensa, nkryl się w jakim  tajemniczym 
zakątku, aby naptępnie nagłem  ukazaniem  
się na naszym horyzoncie finansowym zare 
klamować swoją firmę bankierską. Zoba­
czymy . .  .

Nieszczęśliwy wypadek. D oróżkarz Nr. 
129, jadąc z dwoma paniam i przez ulicę 
Kolejową ,zawadziwszy kołem o barjerę, od­
dzielającą p lan ty  od nlicy, upadł tak  nie 
szczęśliwie, iż rozbił sobie głowę. Bezprzy- 
tomuego musiała s traż  ochotnicza ra tunko­
wa odwieźć do miejscowej k lin ik i. P asa­
żerki dziwnym trafem  nie poniosły żadnego 
szwanku.

Usiłowano samobójstwo 70 letniej ko-
Uie!y- W dniu wczorajszym około godz. 4 
po południu, w Półwsin Zwierzynieckiem, 
przy ulicy S enatorskiej, usiłow ała pozbawić 
się życia Kostkowa, żona b. woźnego tele- 
grafn, la t 70 licząca. W  nieobecności m ę­
ża, w yostrzyw szy nóż do skrobania zie­
mniaków, poderżnęła sobie nim gardło. J ę ­
ki nieszczęśliwej usłyszeli sąsiedzi i po­
śpieszyli jej na razie z pomocą, poczem za 
wiadomili Oddział Tow. ratunkow ego, k tó ­
ry  przybyw szy na miejsce, po opatrunku, 
odwiózł K ostkową do szpitala.

Okradzenie kasy sklepowej. Do sklepu 
wyrobów m asarskich p. W ik to ra Armóło- 
łowicza, przy placu Marjackim 1. 2, w nocy, 
z soboty na niedzielę, zakrad ł się złodziej, 
porozbijawszy kłódki u drzwi od sieni. Zło­
dziej nie tkną ł wcale licznie nagromadzo­
nych tamże zapasów, natom iast zwrócił się 
w prost do kasy sklepowej podręcznej, z k tó ­
rej zabrał około 50 złr. Policja jest już tfa 
tropie, sprawcy kradzieży.

Schwytanie złodziejów. W nocy z so­
boty na niedzielę, niebawem po bnrzy, za- 
k rad ł się złodziej przez otw arte okno do 
sklepiku wiktuałów za W isłą, w Dębnikach 
N akradlszy wiele tow aru, chciał 
także garderobę ze śpiących osób, g.ly. 
pewne wskutek sprawionego łoskotu, prze­
budziła się właścicielka sklepiku, a następ 
.nie mąż jej. Na zapytanie „kto tam ?u zło­
dziej szybko wyskoczył przez okno, ucie­
kając do poblizkiego ogrodu, i gubiąc po 
drodze skradzione przedmioty. Na szczęście 
puszczono się za nim w pogoń i po dłuż- 
szein szukania, złapano go ukrytego w gę 
stych zaroślach ogrodu. Złodziej oddany w 
rece żandarm erii, wydał dwóch swoich spol- 
ników, których bezzwłocznie również przy­
trzym ano. Domyślają się, iż je s t to >,a sa ­
ma „paczka44 złodziejów, którzy przed trze-

,  • • i  i i !   L .  /  l i n  J  n  _ma tygodniami 
g askaru44.

zabrać
za-

okradli właściciela „Mada-

Kolej państwowa od 1 lipca, zaprowa­
dziła najwygodniejsze połączenie Krakowa i 
Lwowa, ze Starym  Sączem (Szczawnica), 
Żegiestowem i M uszyną-Krynicą Z K ra­
kowa będzie wychodził pociąg wieczorny o 
godzinie 9 m inut 39, a ze Lwowa o go­
dzinie 5 minut 56 wieczorem. K rakow ski 
pociąg stanie w S tarym  Sączu rano o go- 
dzinii 3 min. 23, w Żegiestowie o godz. 4 
min. 23 a w Mnszynie o godzinie 4 mi­
n u t 5 0 .’

Jazda  ze Lwowa zajmie do S tarego S ą ­
cza nie całe 12 godzin.

W ogóle jestto  najkrótsze połączenie dwóch 
naszych stolic, z tak  : nczębzczanemi miej­
scami kąpielowriini.

Ostatnia poczta.

O d e s a  5 lipna. W miasteczku Szera- 
jew ka rzucili się włościanie zesz m nie 
dzieli na żydów- zniszczyli ich domy i 
sklepy i wielu pokaleczyli 

2 Charkowa donoszą;

straszny. W  powiatach zaś arzumaskim, 
sergaczowskim i łukojanowskim, gubern. 
niżegorodzkiej , grasuje tyfus głodowy i 
niejednokrotnie zdarzają się wypadki samo­
bójstwa, wywołanego rozpaczliwem położe­
niem. W  tulskiej gubernji włościame kar­
mią się mięszaniuą kory drzewnej, skut­
kiem czego w yniki choroby. N a domiar 
w wielu miejscowościach gub. kijowskiej, 
zjawił się chrząszczyk zbożowy, który ni­
szczy żyto i pszenicę.

S o f  j  a 5 lipca. Aresztowauo tu  i na 
prowincji kilkudziesięciu kolporterów pro- 
klamacyj, wzywających do powstania prze 
ciw „obce; ty ran ji14.

C e t y n i a  5 lipca. Książę zaniechał za­
miaru odwiedsenia Belgradu. Podróż króla 
serbskiego do Petersburga bardzo tu  jest 
niechętnie widzianą. Obawiają się nowego 
rywala o laskę carską.

B i a l o g r ó d  5 lipca. D epntacjastuden­
tów uniwersytetu zgłosiła się do wszyst­
kich posłów zagianicznych i konsulów z 
memorjałem o prawach Serbji do Mace- 
donji. Tylko posłowie rosyjski i turecki 
przyjęl- deputację i memorjał.

r a i

że tam grozi głód

ZaMegi Koła polskiego.
Berno morawskie 6 lipca. Morav- 

skn Orlice donosi, że Koło polskie wsku­
tek przedstawień ks. Świeżego, poczyniło 
odpowiednie kroki w celu naprawy sto­
sunków szkolnych na Mązku austrjackim. 
Koło polskie znajduje w tych usiłowa- 
niacn przeciwnika w ministrze Gautschu, 
natom iast stronnictwo liberalne mniej się 
Kołu sprzeciwia.

Stolica gnieźnieńska.
B e r lin  6 lipca. Biuro Ilero lda donosi, 

że rokowania w sprawie obsadzenia sto­
icy gnieźnieńskiej, zostały przerwane.

Wilhelm II. w Auglji.
S h c e rn c s s  6 lipca. Niemiecka para ce­

sarska przybyła tu  o godzinie 12 w po­
łudnie na slatku „Hohenzollern44.

L ondyn 6 lipca W porcie W iktoii. 
powitali niemiecką parę cesarską, książę 
Walji, książę Edym burski , książę Con- 
naught i książę AUiany, którzy się udali 
na pokład okrętu „Hohenzollern44. Cesarz 
niemiecki był w uniformie angielskiego 
admirała Pozdrowiwszy serdecznie księcia 
Walji księcia Connaughta i ks. Albany’- 
ego, zaprosił wszystkich obecnych na 
śniadanie, które się odbyło na pokładzie 
okrętu. O godzinie 2 udała się para ce­
sarska w dalszą podróż do Windsor.

W indsor 6 lipca Niemiecką parę ce­
sarską, która tu przybyła w towarzystwie 
książąt angielskich, witały entuzjastycznie 
tłumy ludności.

Windsor 6 lipca. Na przemowę lorda- 
majora, odpowiedział cesarz niemiecki po 
angielsku, dziękując za serdeczne przy­
jęcie, jakiego doznaje ze strony lud­
ności.

B e r l in  6 lipca. W Londynie czyni po­
licja przygotowania, ażeby przeszkodzić 
zamierzonym ze strony niemieckich socja­
listów i anarchistów demonstracjom pod­
czas pobytu cesarza niemieckiego w An
gil'-

Odznaczenie Iludiniego.
B e rlin  6 lipca. Yossische Zły donosi, 

że cesarz niemiecki przesłał prezesowi mi 
nistrów Rudini’emu order czarnego orła, 
a- cesarz austrjacki wielki krzyż orderu św. 
Szczepana.

Potrójne przymierze.
L o n d y n  6 lipca. Umowa zawarta po 

między trzema państwami, różni się tern 
od dawniejszej, że nie kładzie obowiązki w 
wystawienia w razie wojny Niemiec z 
Francją, na granicach alpejskich trzech 
armji włoskich, ani też nie zobowiązuje 
Austrii do obsadzenia granicy rosyjskiej 
w razie wojny Rosji z Niemcami. Nowem 
przymierzem zabezpieczają sobie trzy pań­
stwa nietykalność swych granic

P a ry ż  6 lipca. Journal des Debats p i­
sze z powodu odnowiei.ia trój przymierza, 
że nie wierzy w jego t-wałość, ponieważ 
pomiędzy inteligencją włoską szerzy się 
antypatja przeciw trójprzymierzu. Temps 
sądzi, że w interesie Auglji lezy me do- 
puścić na morzu Sródziemnem do przewa- 
gi tak Francji, jak W łoch i że Włochy 
nie mają przyczyny udawania się o po­
moc do Auglji-

Przyjęcie floty fraucuzkiej.
Petersburg 6 lipca. Powitanie wojen­

nych okrętów francuzkich w Kronsztacie, 
odbędzie się z największą pompą. Sam car 
przybędzie do K ronsztatu, zwiedzi frarou- 
zkie okręty, a oficerów zaprosi w dzień 
imienin carowej do Peterhofu. Przyjęcie 
uroczyste floty iraacuzkiej, ma mice cha­
rakter demonstracji skierowanej przeciw  
trójprzymierzu. W  Kodanie przyjnaowały 
depntacje wojskowe duńskie oraz konsul 
francuzki oficerów marynarki mneuzkiej.

Kradzież w arsenale.
Bialogród 6 lipca. Dnevni List do­

nosi : Inspekcja wojskowa wykryła w a r­
senale broni, w Kragujewaczu pewne nie­
dokładności i w celu wysiedzenia sprawcy, 
wysiała tamże komisarza wojskowego, Ste­
fana Petrowicza. Inspektor tego oddziału 
arsenału, w którym nieporządki wykryto, 
Miłosz Sandicz, strzelił z rewolweru do 
Petrowicza, a następnie sobie życie ode- 
orał. Petrowicz jest ranny.

S tr e jk .
Marsylja, 6 lipca. W ybuchł tu  strejk 

cieślów Żądają oni podwyższenia płacy z 
65 na 70 centymów za godzinę roboty. 
Również mechanicy, stolarze i robotnicy 
gazowni, zamierzają rozpocząć strejk.

Wiedeń 6 iipca. Na ostatuiem posiedze­
niu Kola polskiego rozprawiano nad bu­
dżetem ministerstwa rolnictwa. Dep. K o­
złowski chciał przemawiać w Radzie pań­
stwa o traktacie handlowym i wpływie 
tegoż n i  stosunki wewnętrzue. Dep. Biliń­
ski oparł się temu, twierdząc, iż nie mo­
że być ani mowy o tem, żeby trak ta t han­
dlowy wywierał wpływ na stosunki we­
wnętrzne. Polityka powinna tu  być wyłą­
czoną. Przy rozprawach nad budżetem mi­
nisterstwa handlu przemawiać b ę d ą : ks. 
Chotkowski i dep. Struszkiewicz.

Praga 6 lipca. Narodni L is y stwier­
dzają ze zadowoleniem, że Koło polskie 
pozostaje nadal wierne owym zasadom au­
tonomicznym, przytaczając na dowód tego 
ostatnią mowę deputowanego Bilińskiego. 
Dep. Biliński powiedział, że Polacy będą 
zawsze popierać autonomiczne i narodowe 
żądauia Czechów.

Ula s Naro da. organ staroczeski, narzu­
ca stronnictwu młodoczeskiemu w dotych- 
czasowem działaniu niekonsekwencję i u- 
patruje w ostatnich przemówieniach po­
słów młodoczeskich wyraźne zbliżenie się 
młodoczechów do klubu hr. Hoheuwartha 
i do ks. Schwarzenberga

Wiedeń 6 lipca. Były minister handlu, 
baron Pino, ociemniał zupełnie. Lekarze 

l powątpiewają w możliwość przywrócenia 
I  ?au wzroku. Baron Pino liczy obecnie 
" lat 65

B e r l in  6 lipca. Na ostatniem posiedze­
niu socjalistów tutejszych przyszło do 
gwałtownego starcia, pomiędzy socjalista­
mi , uznającymi prawo narodowościowe, 
których przywódcą jest Y olkm ar, a socja- 
listami-internacjonałami. Jeden z mówców 
wyrazi! się, że stronuictwo socjalne upada 
w Niemczech.

Petersburg 6 lipca. Mosk. Wiedomosti 
piszą , że podróż m inistra finausów, V ui- 
cza, do Petersburga, miała ten skutek, iż 
obecnie toczą się układy pomiędzy posłem 
rosyjskim w Bialogrodzie a rządem serb­
skim , w sprawie niektórych ułatwień eo 
do przewozu rosyjskich towarów do S er­
bji i w sprawie wystawy rosyjskiej w 
Bialogrodzie, pod którą to wystawę rząd 
serbski bezpłatnie daje grunt.

B ia lo g ró d  6 lipca. Nadeszło już zezwo­
lenie oai-a na przyjęcie ' óla Aleksandra. 
W ypadek ten uważany jest jako pogodze­
nie się dworu rosyjskiego z dynastją O bre- 
nowiezów.

B ia lo g ró d  6 czerwca. Bułgarscy emi­
granci utrzymują, że po uzbrojeniu armji buł­
garskiej w nową broń repetjerową i w dzia­
ła fabryki K ruppa, nastąpi ogłoszenie nie­
zawisłości Bułgarji.

Bialogród 6 lipca. Konsulowie rosyj­
ski i francuzki, nie przyjęli pisma studen­
tów serbskich, w którem  studenci uskarża 
ją  się na ucisk serbskiej narodowości w 
Węgrzech i w Turcji i proszą zaiazem obu
0 pomoc dla rodaków.

B ia lo g ró d  6 lipca. Serbsko-ezarnogór- 
ski trak ta t bandiowy, został podpisany. 
Zapewnia on obu rządom różne korzyści
1 jest zarazem dowodem tego, że pomię­
dzy oboma państwami panuje zgoda.

Jassy 5 lipca. Dzienniki zamieszczają 
skargi studentów za barbarzyńską praktykę 
kar cielesnych w wojsku.

N A D E SŁA N E.

Objąłem

Ż M U D  DENTYSTYCZNY
po ś. p. aocencie K. Goebln 

przy placu WW- Świętych, I. 10, I- piętro.
Oddział techniczny zostaje pod k ierun­

kiem p. Lemparta, długoletniego zastępcy 
ś. p. docenta Goebla, w czasie iego słabości. 
Ubogich chorych przyjm uje od 8 — 10 rano. 
Operacje wykonuje na żądanie przy  znie­

czuleniu.
D r. med. Jan Starachowic.z

(30-45)1262 dentysta.

Dr. JAW O RSK I
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego,

ordynu je  obecnie od godz. 3 —4 
przy ni. Sławkowskiej, 1. 31.

W szelkie papiery wart ósCiOWfi 
t* zajjran.czne i monety kupuje i sprzedaje 

korzystniejszemi warunkami

hankno- 
ped naj-

w  Krakowie, Ilynek 1. 30. Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia prowiz|L
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym  drukiem 

5 cnt — Minimum < 
N a u k a  i w y c h o w a n ie .

Lekcje języka niemie­
ckiego, oraz konwersa­
c j i  r Iziela pedagog z kilkoletnią pra- 
L»JI ktyką. Adr. w Administracji' „Kur- 
je ra  Polskiego". 231(2?)

Ukończony gimnazjasta
(z matur a. przygotowuje do egzaminów 
Votępnycn i poprawczych. W miejscu 
lub na prowincji. Wiadomość w Admini­
strac ji ,K urjer»  Polskiego". *28(5-5)

I f t l f P I A  angielskiego i francuzkiego 
L O H ^ D  języka. Wiadomość przy ul. 
Plorjańskiej, w  domu pod 1. 38 na dole 
wprost Dramy.

P o s a d y  i  p ra ce .

po 2 e n t . tłustym drukiem po 
eny ogłoszenia 25  out.

dzianych okoliczności w  większym skar­
bie posady. Adres: J. N. Oficjalista pry­
w atny post. rest. Tarnobrzeg. 3iM(6-ei

D oniesien ia  rozm aite
r n r ł o n i a n w  przegrane Hofbaucra 
l i i i  l O |J I C t l ł j  ( streichera =4 do 
sprzedania w  składzie fortepianów B. 
Gabryolskiej, Kraków, Rynek, Krzyszto- 
fory. 332(1-0

Dom parterowy, ty“kire°mk?y
ty , z oficyną i ogródkiem z wolnej ręki 
do sprzedania. W Podgórzu ulica Kal- 
w aryjska Nr. 317.

Leśniczy i Łowczy z wyz- 
szemna-

nkowem uzdolnieniem tak  w technicznych 
czynnościach leśnych, jako też łowiectwie 
1 sztuczno n rybełostwie, poszukuje zaraz 
miejsca. Adres: S. T. poste re^tanie. Zwie­
rzyniec.

Młoda osoba S mJJSTw
sobie przyjąć miejsoe j a  wsi lub do ką­
piel. Może także zająć się gospodarstw em 
domowem. Adres: T. S. ulica Wislna, 
Nr. 9 I. piętro w  oficynach. 301(36-?)

H n u /H liM *  P°8ZBkujfi posady pisarza 
n a w a i D I ^  prywatnego, Adres: M. 
A. n p. Markowicza w Mościskach.

Administrator S3TS&S®
administracji domn. Zgłoszeni t pod lit. 
K.S. w  administracji „Kurjera Polskiego".

Oficjalista prywatny,w i
wieku, doświadczony długoletnią p rak ty­
ką w postępowych gospodarstwach, tn 
1 za  granicą, poszukuje dla nieprzewi-

Q ł n H o n ł ń u i  szkół średnlch. przyj- O L U U c llL U W  muje się, tak jak  w la­
tach poprzednich, na stancję. Opieka tro ­
skliwa, fortepian w domu, język fran­
co zki na żądanie. Wielopole 1. 10, I. p.

320(9-?)

„Warszawa"arottgera d0 na
Gebethnera 1 Spółki.

bycia w  księgarni
293(36-?)

R j p w j f j  angielski Nr. 52, nżywany, w 
D IU y iM  bardzo dobrym stanie, zaraz 
do sprzedania za bardzo przystępną ce­
nę. Wiadomość: Szewska 1. 7. III. piętro 
od 11 rano do 6 wieczór.

C i | | # n  I n n U tA /a  ładna i dobrze u- 
O l  •%€» I C g d W d  ł 04ona. w czw ar­
tym polu jest za 30 złr. do sprzedania. 
Św lętnikt 294, 327(3 3)

Lokale.
p  A j duży na I piętrze, umeblowany, 
r U K U J  z wiktem i usługą lub też beż, 
jest każdego czasu de wynajęcia, przy 
ul. Długiej ł  47. 321(10-?)

P n lr ń i fro“towy z "yż% zrUKUJ LlU^y, meblami lub bez me­
bli, od 1 sierpnia do wynajęcia, ul. Sze­
wska 1. 4, I piętro, schody frontowe, 
drzw i UJ prawo. -io3 ń ?>

j Rodzina obywatelska [
^  przyjmuje |

| Studentów {
|  szkół średnich )
^  t a  stancję z calem utrzym aniem  )  
^  i trosk liw ą rodzicielską opieką ^
4  W  razie um owy z korepetycjam ' il
5  i naukam i poza szkolnem i. Kra- ?  
5  ków, ulica Karmelicka L. 17, f

Odwaniacz

I. piętro. 1473(5-?)
ma

Osoba inteligentna
z clilubnemi świadectwami i reko­
mendacjami, dokładnie znająca się na 
wychowaniu i pielęgnowaniu dzieci, 
jak i na gospodarstwie i zarządzie, 
poszukuje miejsca w kraju lub za­
granicą jako bona. Adres: W. K. 

Nr. 50, pusto rest. Kraków.
1482(2-4)

Bo handlu 1177(3 31

St. Feintucha w Krakowie
potrzebny jest zaraz

praktykant
z am iejscow y , m o ra ln ie  w y c h o w a n y

I S M H D M n n s m i P l l 1

Sposób użycia:

czyli płyn desinfekcyjny,
środek służący do natychmiastowe­
go usunięcia wszelkiej woni cuchną­
cej, a zarazem do desinfekcyj lokali 
zatrutych zarodkami chorób zaraźli­
wych, jakoto: tyfus, dyfterja, bie­

gunka itd
Ścieki, 

wycho­
dki, na­

czynia, lub stajnie, polewa się tym 
płynem; chcąc desinfekcją przepro­
wadzić w  zamkniętych lokalach, na­
leży ten płyn rozpryskać zapomooą 

kropidła.
Bieliznę, obrazy lub meble należy 

zmyć tym płynem
Cena butelki litrowej 1 3  cnt. 
Wyrób i skład w aptece Konstan­

tego Wiszniewskiego w Krakowie, 
do nabycia również w innych aptekach

Truskawki ananasowe,
Żywe i gotowane raki,

S a r n in a  na części,

W y b o rn e  m a s ł o  d w o r s k i e
kilo po 7 5  cnt.

jakoteż wszelkie owoce codziennie 
św ie że  w nandlu

K . K n o r e c k a  w  K r a k o w i e
. Florjańska 23. n & s e .

Niniejszem mam zaszczyt zaw ia­
domić, iż z dniem 4-go lipca otwo­
rzyłam

H A N D E L .

TOWARÓW KORZENNYCH
i wszelkich

o w o c ó w  k r a j o w y c h
i południ o w y c h .

Przyjmuję także zamówienia na 
kwiaty z ogrodu p. Zamorskiego.

R. Zielińska,
(2-?) w  K rak ow ie, u l, B racka  1 .5 .

Ogrodnika
kawalera, któryby się znał do 
brze na uprawie kwiatów i był 
obznajomiony z handlowem ogro­
dnictwem, poszukuje się. Z gło­
szenia pod liczbą A . S .  Kro­

wodrza, Nr. 11.
1448(6 6)

Poszukuję od Ś-go Jana 1892 
roku dzierżawy

Folwarku
obszaru od 120 180 morgów do- ij 

|  brej ziemi i z dobremi budyń- a 
kami w zachodniej Galicji, w po­
bliżu większego miasta lub też 
stacji kolejowej. Oferty uprasza |Ij się składać pod lit. N. J post 
re8t. Brzesko

145 i -6|

Bo salonu mód

HELENY TELESZNICKIEJ
w Krakowie, ul. S ław kow ska 10,

nadeszły świeże kapelusze wiosenne i letnie. 
Magazyn poleca W -nyra Paniom równ;eż 
wielki wybór sukienek i płaszczyków dzie­
cinnych, gorsetów i t. p. oraz wykonywuje 
ruknie damskie sybko i dokładnie po ce- 
1451 nach naj imiarkowańszych. (6-6)

Na premje szkolne!
H O S A N N A ,

książeczka modlitewna dla dzieci,
w y s z ł a  w  n o w e m  w y d a n i u ,  
z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n e m  i  j e s t  
d o  n a b y c i a  ( o s o b n e  e g z  d l a d z i e  
w c z ą t )  w  h a n d l u  k s i ę g a r s k i m  

p o  c e n a c h :  1431(6-6)
a) Oprawna w płótno ang. z brzegami czer­
wonymi za 46 cnt., b) opr. w płótno ang. 
z brzegami złuconemi, z obrazkiem i na le­
pszym papierze za 60 cnt., c) opr. w skórę 
za 70 cnt., d) opr. w szagryn ze złocruemi 
wyciskami i e) w oprawie franeuzkiej d) i e) 
na welinowym papierze po 1 złr. 25 cnt.

G ł ó w n y  s k ł a d

v księgarni Krzyżanowskiego
w Krakowie, 

oraz fpo zniżanych cenach) u wydawcy

ks. W. Gadowskiego w Tarnowie.

W ystawa
p r a c  ł r o t o t e c y c ł i

z knrsów art. przemysłowych
p r z y  S e m i n a r j u m  ź e ń s k i e m  

zaw ierająca 1 +68 (-'-10)
bardzo wiele ładnych okazów 

prac uczennic,
trw ać będzie od 28 go czerw ca  do 6-go  lip c a ,

U lic a  P o d w a le  N r. 6.
W niedzielę i święta dopiero po 
wieikiem Nabożeństwie to jest od 

2 do 6.
M am zaszczyt donieść Sz. Publi 

czuości, iż przybyw szy z W arszaw y, 
założyłem w K rakow ie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na tow ar, za k tórego  dobroć 
sum iennie zaręczyć mogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. K am aszk i m ęskie 
oddaję począwszy od  3 złr. 5P cnt., 
a dam skie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagali. 81(209 ?l

B ro n is ła w  D obrzań& hi.

W Y R O B Y

M E B L I  G I ĘTYCH
z s u c h e g o  d r z e w a ,

trw ale, gnstow uie i ozdobnie wyko 
nyw anych, l ’6o(l#.?) 

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

Tercjarze św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21.

Zam ówienia odw rotną pocztą mtjpmi 
,  k tualniej.

n a w )
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C. k. ausłrjackie
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koleje państwowe
Najkrótsze i najwygodniejsze połączenie Krakowa i Lwowa ze S t a r y m  S ą -  

o z e m ,  ( S z c z a w n i c ą ) ,  Ż e g i e s t o w e m  i  M u s z y n ą - H t r y ■ 
u i o ą ,

Od 1-go Lipca będzie prowadzony z Krakowa pociąg nocny przez Tarnów, Stróże i Nowy 
Sącz do Starego Sącza, (Szczawnicy), Żegiestowa i Muszyny Krynicy.

Pociąg ten wychodzi z Krakowa wieczór o godzinie 9 min. 39 i przybywa do: i5>; (o- )
Tarnowa o god zin ie .............................11.45 min. w nocy
Nowego Sącza „ ..........................3.00 „ rano
Starego Sącza „ . . . . . .  3.23 „ „
Żegiestowa „  4.23
Muszyny-Krynicy o godzinie . . . 4.50 „ „

Jazda tym pociągiem odbywa się bez zmiany wagonów aż do Muszyny-Krynioy, i trwa 2y2 
godziny krócej, aniżeli na Sucbę. Szczególnie zwraca się uwagę na te okoliczność, że jadący na 
Sncbę nocnym pociągiem, muszą się w Nuwym Sączu o godzinie pól do 3-ciej rano przesiadać i 
czekać na ten sam "pociąg, którymby na Tarnów o 2 i pół godziny później z Krakowa na Tar 
-Aw wyjechać mogli.

Jazda ze Lwowa rozpoczyna się pociągiem osobowym kolei Karola - Ludwika, który ze
T3 wieczór o godzinie 5.56 min. wyjeżdża i przybywa

do Rzeszowa o godzinie . . . .  11'50 min. w nocy 
,, Jasła „ . . . . .  2.57 „ ,,
„ Nowego Sącza „  5.41 „ rano
„ Starego Sącza „ ..................... 6 2 „ „
„ Żegiestowa „  7.1 „ „
„ Mnszyny-Krynicy o godzinie . - 7 20 „ „

Jazda tym pociągiem odbywa się także bez zmiany wozów ze Lwowa aż do Krynicy 
i trwa o jedną godzinę "krócej, aniżeli podróż na Stryj i Zagórz, przy której także przesiadanie się 
w Nowym Sączu jest konieczne.

Kraków w Czerwcu 1891. i ,  .... „ i , ..

<9d
&
$
P

i

ł-locą ią-ląją

128 — 13ń —
67 40 57 90

9 25 9 35
1 37 1 43

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
4 lipca.

Waluty.
Rui de rosyjskie papierowe za 1 0 0 ............................
Ii ,rki n iem ieck ie ................................................................
2ii-io frank ówka w a ż n a ...................................................
Kubel srebrny obrączkow y..............................................

(Migi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa ren ta  p a p ie ro w a .......................
Galicyjskie obligacje in d em n izacy jH e .......................
4" i, galicyjskie Obligacje propinacyjne 26-letnie .
6"/„ galicyjska pożyczka k ra jo w a ................................
4 'R/o n v „ . . . . . . . .
5%  Obligacje komun, galic. Banku krajowego . .
4" „ L isty  likwid. k ró lestw a Polskiego za 100 r.

.ui. wart. oprócz kuponn bież. w rnblaub i kop. .

Listy nastawne i ćttudne.
7n 100 fl. im. wart. oprócz knponn bieżącego.

■ V2lY„ L isty  zast. gai. Banku krajow ego...................
o .  n a  Tow. kr. z i om. we Lw. nieokr.

*'7« a a a a a n „ 41 let.
L' > a a a a a n a 66 let.

6*A°/o a a a a a a „ 6 2  lot.

92 20
104 y
93 At

103 m
9s m  

101

96 -4

96 60
97 50 
96 50 
95 20 
99 50

92 60 
105 — 
94 — 

105 — 
99 25 

101 75

97 50

99 30 
96 50 
96 — 
95 30 

100 —

5 %  Listy zast. gal. Banku hipot. ffo Lw. prem .
5% . „ s a « » Q,el’r-

6^/J ^Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let.
6>'/0 Listy d łnżne Zakładu kru lytowego włościań­

skiego we Lwowie w  n k w id .
5%  L isty dłnżne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie w  lik w id .
5%  L isty  zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 L it. A za 100 
m b. im. w. oprócz kuponu bież. w rub. i kop.

Akcje kolejowe i  bankowe 
prócz knponn bieżącego.

Kulei Karola L u d w ik a .................................po 210 złr
„ Lwuwsko-Czt- aiow ieckiej. . .  „ z ' )n a

Galicyjskiego Banku lu . we Lwowie „ 200 „
Bankn galic. dla handlu 1 przemysłu 

w K ra k o w ie ......................................... 200

Losy.
M iasta K r a k o w a ...........................................................

„ S ta n is ła w o w a ..................................................
Towarzystwa austijackiego czerwouego Krzyża . 

„ '  węgierskiego „ „
„ włoskiego „ ,

Bazylika B uda-P-esztu..................................................

plącą
108 80 
KaI YO 
98 40

100 26

69 —

52 -

100 -.

210  -  

241 - -  
301 —

żądają
109 3'i 
101 20 
19 — 

101 26

62 -

54 —

101 —

213
243
304

22 — 23 ...
26 50 27 75
17 50 18 25
11 60 12 40
13 — 14 —
6 70 7 30

Dyplomowany

A G R O N O M
z długoletnią wzorową • praktyką, 
postępowy .ludowca "inwentarzy, 
doświadczony weterynarz i trener 
koni, wdowiec w sile wieku, poszu­
kuje zaraz miejsca za nmiarkowanem 
wynagrodzeniem, a po latach dwóch 
za tantjemę od podwyższonych netto 
dochodów z majątku. Adres: F. M 

poste restante, Zwierzyniec.

-  *
kilkaset sztuk srebrnych, mie
dzianych i papierowych jest do
sprzedania. Bliższa wiadomość
w Administracji „Kurjera „Pol
sk iegott w godzinach rannych 

1606(12-?)
Do

pierwszorzędnego hotelu
p o t r z e b n y

restaurator
t o e z w  ł o c z n l e

L okal sk łada s i ę : z  obszernej sali, 
8 gabinetów , kuchni, pokoiku na 
skład  bielizny i naczyń, oraz z m ie­
szkania złożonego z 2 pokoi, kuchni 

i przedpokoju.
Zgłaszać należy się do kancelarji 

Łazienek krajowych, ui. Zwierzy 
niecka L. 6. 1462(7-?)

Obuwie mezkie, damskie i dziecinne^ 
z najlepszyehangielskieh, francu- y A
zkicli i  krajowych m aterjałów X ^ K  y /  Specjalność, 

dokładne wykonanie ^ O b u w l f t  ( l la  P a ii
E le g a u c k i  fa so n

umiarkowane eony 
w ielki wybór

poleca

V

na sposób angielski po męzkn. 
*frzewiNi „Lawn T e n is ', Buty do 

wyśclyńw z ang. sztylpaml. Buty 
wojskowe według najnowszego przepisu. 

Wielki wybór Ostróg najnowszego systemu. 
Praw idła, lakier do bnelków „Non poel de 

Guiche“. Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

1^'S.ERATY (a n o n s e )  p o  e e i ia e h  re tia k ey ,) n y c h  
l o g ł o s z e n l a  ca o  p l a k a t o w a n i a

przyjmuje i ekspedjuje natychmiast
C E N T R A L N E  b i ó r o  o g ł o s z e ń

Lwów, Kopernika I. II o6 (« ?)

Od 20 lat we Lwowie w hotelu Zorża. 
Sprzedanych R aszyn t£.4froO.

W Y S Z Ł A  Z D R U K U
■i?.

KAZIMIERZA TETMAJERA.
Skład głów n y 74»i(.s.?)

w księgarni 6. Gebethnera i Spółki.
aIa AlA aIa aIa h aIa aIa aIaWJP SW W WjW W1W WJW

S T A K Ł i A D E i M ;

K. BARTOSZEWICZA (Kraków Szewska 15)
w y sz e d ł tom  p i e r w s z y  dzieła:

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
S e t n e j  r o c z n i c y  u s t a n o w i e n i a  K o n s t y t u c j i  3  M a ja -

Tom ten zawiera:
1) Dzieje powstania i przygotow ania  konstytucji napisane przez Ignacego i Stani­

sła wa Potockich, D m o ch o w skieg o  i Kołłątaja.
2) Ośm najznakomitszych i najrzadszych broszur politycz. i satyrycznych z r. i j q i  

a mianowic ie  dwie broszury  Kołłątaja, nList“ biskupa Adama Krasińskiego, „K atechizm  
o tajemnicach rządu polskiego* ks. Jezierskiego „P r z e m o w ę *  do P o la k ó w  Staszyca  i t. d.

3) W ie rsze ,  satyry  i zagadki tyczące się konstytucji —  między innemi nieobjęte 
żadnem wydaniem wiersze Trembeckie go.

4) Kromkę dni kwietniow ych  i m ajow ych  1791 r. dającą najdokładniejszy obraz 
a maja i dni go poprzedzających, na podstawie wszystkich istniejących m aterjałów  d r u ­
kowanych i wielu źródeł rękopiśmiennych.

5) Dokła dny tekst konstytucji.
Cena grubego tomu na pięknym papierze w  wielkiej 8-ce i złr.  80 et. Z prze 

syłk ą  2 złt. z prenumeratą zg ó ry  za tom ll-gi , który  ukaże się w maju 3 złr. 20 z p r z e ­
syłką 3 złr.  60 ct.

Nakładem tejże księgarni wyszudł pierwszy zeszyt

Albumu portretów, rycin i widoków
odnoszących się do Konstytucji 3 Maja.

Albom zawiera 27 klisz wykonanych w najlepszym zakładzie reprodukcyjnym, 
Husnika w Rradze.

Wszystkie pism a nazywają Ali.u 11 w span iałą  pamiątką Kooslyincji.
C na pierwszego zeszytu (8 0  cnt., z jir/e.syłką 8 5  cn .
Zeszyt 2-gi wyjdzie w maju. Cena p jiuum eraey ju , oba zeszytów razem l  z łr . 

40 cnt., z przesyłką 1 złr. 50 ,n t.

> ą

B t O N K  U  i t J H S T O  J I  I !
ł  Kto chce palić rzeczywiście dobre J zupełnie nieszkodliwe papierosy 
v Niech kupuje tatki (gilzy) NIE KLEJONE z labryfc i

i S. W IERUSZ - NIEMOJOWSKIEGO
- Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.

O e n y  b a . r d . B O  n l B k l n .

1 0 0  s z t u k  o d  12 c e n t ó w
y  Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. O
y  biorze 5000 koszta transportu ponosi tabryka.

> Lwów >-

odw rotjie . Opakowanie gratis Przy od-
1078(217-?)

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Kraknwie
otrzymała na skład główny następujące odbitki 141 >

z  R ozpraw  W ydziałów  filolog, i h is to rycznu-filozoficznego
A k a d e m ji U m ie j ę t n o ś c i :

Hlumcnstock Alfred. Zbiór kanonów paryzkiej Biblioteki
św. Genowefy. 1891 r,, w 8ce dużej, str 4 4 .......................złr. - -40

[for/emski Antoni. Kronika Miechowity, rozbiór krytyczny,
1890 r., w 8ee dużej, str. 200 ......................................... 2-—

Ćwikliński Ludwik. (Jpis zarazy ateńskiej w dziele Tuki­
dydesa 11.47,2—54, stud. krytyczne. 1891 r., w8cedużej,str.52 „ —-50

'Dembiński Bronisław. Rzym i Europa przed rozpoczęciem 
trzeciego okresu Soboru trydenckiego, część I.. 1890 r.
w 8ce dużej, str. 2t>4   „ 2 50

Lutosławski Vi. 0 logice Platona, część F, 0 tradycji tekstu 
Platona. 1891 r., w 8ce dużej, str. 69.

IJlanowski 15. 0 założeniu i uposażeniu klasztoru Benedy­
ktynek w Staniątkacb, z 5 tabl. dokumentów. 1891 r. 
w 8ce dużej, str. 1 3 1 ...................................................................  2 —

Z iistę iJu jc  fiil) r y k  i m a sz y n  (lo  s z y c ia  
W łn M le r  W i l s o n ,  N e w - Y o r k .  —  F r i s t e r - R o s s m a i  n ,  

B e r l i n .  —  D i i r k o p p  &  C o ., B i e l e f e l d .

Teatry amatorskie
wydawane pod redakcją JÓ Z E F A  U L I ZI ŃK K i  KUO 

I )otyeh(‘/.as w yszły  

i są, do nabycia we wszystkich księgarniach :
i. Bron niew ieścia, kouiedja w j e ­

dnym akcie p. Benedixa. 30 cnt. i,-,03(i6 ?)
3 Za po^wolememłasKa- 

w a pani ,  komedja w jednym akcie 
p E. Labiclie i Delaconr. 30 ent.

3 Łapka na m yszy, komedja w 
jednym akcie v .  Iłoseaiu . 40 e n t .

W krótce w yjdą z druku: Partjapik iety  i Takie w szystk ie .

I
Skład materjałów budowlanych 
i fabryka wyrobów betonowych 

i płyt cementowych

R.Silberbacha«.Krakowie
róg ul. Sławkowskiej I św. Tomasza 

Nr. 10 naprzeoiw Grand Hotelu.
poleca:

nrtland cement opokki marki F. W. 
Grudmann, szczakowłoki, wltkowlckl 
i podgórski marki Liban, w ipno hy­
drauliczne z Perlmoop ! Kufstein gips 
murarski I rzeźbiarski, cegłę i glin­
kę ogniotrwałą, rury i posadzki stein- 
gutowe z fabryki JE. księcia Lichten- 
steina, łuprk angielski, francuzki i 
ślązki, papę dachowę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, smołę gazową, oraz 
wszelkie materjały w zakres bu do- 

wniotwa wohodząoe. 
W ykonyw uje rów nież pokrycia 
dachow e łupk iem  ślązkim , a n ­
gielskim , dachów ką żłobioną i 
zwyczajną, papą czyli te k tu rą  

ogniotrw ałą. 140 (20-25)

Gdy mi potrzeba inse-
rować 1423(22-?)

w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też z a ­
g r a n icz n y c h , to  za ła tw ia n i  

to  zaw sze  n a jtan iej przez

iszen
iLwów, Kopernila ll.

C. K . A U S T K JA C K IE  K O L E J 6  1'a N ST W O W E .
W YCIĄG Z ROZKŁADU JJLZIDY

ważny od 1 lipca 1891 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

14 rano (pociąg osobowy) /. Podgórza Pł* 
azowa.

4 29 „ (pociąg osob.) z Podgórza - B ona.ki. do Ośszięcima, 
mifipopoł. (poc. mięaz.) z  Krakowa (kol- Półn). W isdnia.
-4 4  ,  (poc. osobo z Podgórza - Płaszow a.
3 03 „ (pociąg Osobowy) z Podgórza Bonarki.
7.59 rano, pociąg pospieszny z Krakowa (kolej ) przez Tarnów 

K arola Ludwika). j do Orłowa.

9 .7 

9 59

*15 po

S ' _

6-13

7.59 rano pnc. p ;sp. z K takowa (kol. K. L . )
s.25 * „ osobowy z Podgórza-Płaszow a. /
- — rano (pociąg mieszany) z Krakowa (kolej 

Północna)
(pociąg osobowy) z Podgórza - P ła - 
sżowa.
(pociąg osobowy) z Podgórza - Bo- 
narki.

osobowy) z Krakowa (kol. 
a r .  Ludw.).

(pociąg osobowy) z Podgórza - P ła - 
szowa.
(pociąg osnbowy) z Podgórza - Bo- 
narb ',

9 .39w iecz.pociąg osobowy z K rakowa (k o le j)  
Kar. Lndw.) /

>>•55 wiccz. (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 
Północna)

7‘82 „ (pociąg osubrwy) z Po 1 górza - P ła- 
szowa.

7‘55 „ (pociąg osobowy) z Podgórzp - Bo- 
Darki).

Odjazd z Tarnowa:

do Mszany 
dolnej.

do Bielska, Ży­
wca, Zwardonia 

W iednia, B udape­
sztu, N. B; cza Or­
łowa, C hjiow a, 

S tryja.

do Żywca, Msza- 
n r  dolnej.

do Orłowa, 
Koszyc.

do Nuwego Sącz 
Chyi wa,

"  Lryja.

12.16 w nocy, pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc.
4-46 rano (p o c^g  icę szan y ) a o  Orłowa, K rszyc, aucny, Żywca 
9-67 „ (pociąg osetew y) do Ohyrowa, Biryja.
P43popol. (pociąg osobowy) do Orłowa, Ohyrowa, Stryja, Now,

Sącza, D obiy.
Czas podany je s t  w edłng zegara peszteńskiego,

Bozkład jazdy w iormaoie kieszonkowym nabyć możm po cenie 5 cnt. we wszystkich stacjach c. k. a u s tr  kolei pań twowych
10J4(4-?) n konduktorów.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza);
6.15 rano pociąg osooowy do Krakowa (ko- (zK cszyc, Orłowa 

lej Kar. Ludw.). / przez Tumów.

5'42 rano (p. o.) do Podgórza-Bonarki.
5-56 „ (p. o.) do Podgórza-Płaszow a
6-02 „ (poc-iąg mięszany) do Krakowa (ko­

lej Półuocna).
6-30 ,  (pociąg osobowy) ao Krakowa (ko­

lej Karola Ludwika).

Z' Stryja, 
Chyro wa. 

Nowego Sue/a.

9-23 przedp. (poc. osob ) do Podgórza-B ouarki.  ̂
9-36 „ (poc osob.) do Podgórza-Płaszow a. j

10-20 „ (poc. osob., do Podgórza-B onaik . \
10'łft „ (poc. osob.) do P o tgórza-P łuszow i. I
10-37 „ po- mięsz.) do Krakowa (kol. póło.) i
11-14 „ (poc. osob.) do Krakowa (k. K. L . |

3-56popoł. (pociąg osobowy) do Podgórza-B o­
narki

4-11 „ (pociąg osobowy) do Podgórza-P ła-
szowa.

4-12 „ (pociąg mięrzany) do Krakowa (ko­
lej Północna).

7.10 w>ecz. poc. osob. do Podgórza-Płaszowa. ) 
7.36 .  - -  - _ _

* Ż y -  ■■

Z W C i-;., 
Ołwio iłua

z Budapesztu, 
W iednia, Zwardo­
nia, Żywca, B iel­
ska, S try ia  Chy­

ro wa, Orłowa, 
Nowego Sącz ł.

mięsz. do K rakiw u fk^K. L )

8-30 wiecz. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo-
nrrki

8.46 „ (pociąg osobowy) do Podgórza-P ła- 
szowu

9-38 ,  (pocią- pospieszny) do Krakowa
lk. Karola Lndwika)

Przyjazd do Tarnowa

z Oftwiaeima 
przez Tarnów 

z Koszyc, Orłowa.

12-15 w nocy (poc. mięsz.) ze S tryja, Chyrowa, Jasła , Orłowa 
2.23 w nony, pociąg osobowy z Koszyc, OrłowL- 

11-12 przedpoł. (poc. osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącza, S try ja , 
Chyrowa.

7.40 wiecz. (p. o.i z Koszyc, Orłowa, Żywca, S try ja, Chyrowa.

lnb
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